
··Cena 1 zł. 

Kanf.er,~Ja cz:ter·ech min. o.dJbywa si~ 
w sa'li Victora Hugo w paitac:u luksem· 
burs<kim w PilrviU ... 

Sprawa jest taka: czy będzie długo 
trwał pokój z sali Vidora Hugo? 

Módlmy się o to, by wreszcite wyszło 
cos z konferencji czterech ministrów. 

żeby się w świecie unormowało 
i żeby to już na zawsze trwało. 
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ROK I I Nr 104 Bo mówiąc szczerze - tak między nami -

-
Sfudcncl--IOSZJSCI 
manifesluiq w Rzymie 

Łódź, czwat!ek 2 maja 1946 roku dotąd był pokój zwykle z przerwami. 

e Więc jeśli teraz skończą się przerwy 
ludzie spokojne mieć będą nerwy. 

I wtedy zmiem swój sens przysłowie 2 

w 'Paryżu ryżem stanie się owies-

Dr Wist 

I 
Na marginesie planu, dotyczącego przy. I to otrzymałaby ona według projelctu min. §fał się bazą militarną Wielkiej Brytanił. 

sztych losów kolonii włoskich, 1srpecjalny I Mołotowa administratora radzieckiego, w l{olcmie - to pust}illlne terytoria, pozba- , 
korespondent paryski agencji Tass, pisze, Radzie zaś zasiadaliby przedstawiciele W. wione przemysłu, które nie mają waru.n­
iż plan przedsta.wjony przez min. Mcl'oto- Brytanii, Stanów Zjednoczonych i Francji. ków dla osiągnięcia saanowystm-czalności 
wa ma na celu umożliwienie rozwoju każ- Co zaś do powiernictwa nad Cyrenaiką - gosp'OdarczeJ. Ich nfepodległosć jest więc 
dej kolonii i zapewnienie jej osiągnięcia która miałaby administrafora angielskiego fikcją, tworzoną w mysi hasła „formalnef 

RZYM (tel. wł.) - Jak donosi dziennik całkowitej niepodległości. i zastępcę administratora - Włocha, jej niezawisłości". Hasło f.o propag-Owane o. 
„E-S-Press" _ 500 młodych ludzi należą- 1 Plan ten, jak wiadomo, przewiduje dla Rada Konsultatywna Slkładałahy 1silę z hecnie w adniesieniu chociażby do Libii 
cych do stowarzyJSzenia studentów neofa- ka1żdej kolonii zbiorową opiekę dwóch przedstawicieli Stanów Zjednoczonych, stoi w jaskrawej sprzeczności z konsek· 
szystowsklch wtal!'"gnęło podczas nabożeń- państw - jednego z wielkich mocarstw Związku Radzieddego i Francji.· wentnym 1 uporczywym odmawianiem u­
stwa do znanego kościoła rzymskiego San oraz Włoch. MocariS1twa sojusz.nicze mają Omawiając plan brytyjski, który przewl- dzielenia niepodłegłoscf bogatym, posiada· 
Car<lo ze śp,leiwem „Duce jest zbawieniem li mianorwać tam swojego administratora, duje udzielenie niepodległości połączonym jącym wsze\'!łde warnnlcl samowysłarczał· 
Włoch!" z as.tęp.cą zaś administratora ma być Włoch. w jednostkę autonomiczną Trypolitanii nośd _ Indiom. 

j Prócz tego dla pomocy w zarządzaniu da- i Cyrenaice pod nazwą Libii, korespondent Dziennik „Combat" pisze, iż „Magiczna 
1 nym terytori-um kOilonialnym proponuje Tassa pisze, iż pl,an ten zawiera momenty, formt!łka niepodległości" ina służyć do po. 

NOWY JORK - Konferencja przed­
stawicieli 2 niezależnych związków maszy­
nistów kolejowych i konduktorów, liczą· 
cyich 300.000 członków, postanowiła 
wszcząć strajk na wszystkich liniach ko 
lejowych. Kolejarze żądają podwyżki 
płac i zmiany przepisów pracy. 

a się utworzenie Rady Konsultatywnej, skła- ktćtre idą po linii uprnwianej ostatnio myślnego rozwiązania ~!prawy kofonii w 
dającej się z trzech przedstawicieli wie!- przez Wielką Brytanię poliityki wobec te- imię interesów imperium brytyjskiego. 
kich mocarstw (z wyłączeniem przedstawi- rytoriów, które winny się znaleźć pod o· Projekt wysunięty obecnie przez Z5RR 
ciela tego 1)'aństwa, które- mianuje tam ·swe- pieką Organizacji Narodów Zjednoczonych. w odniesieniu do TTY1Politanii zaskoczył tę 
go administratora) i z dwóch przedstawi· Przypomina się hilsłoria układu z Transjor. część prasy zagranlcz.nej, która spekulowa· 
cieli ludności tubylczej. danią, na mocy którego kraj ten uzyskał ła na dezyderacie ZSRR objęcia powier· 

Tak więc - o He chodzi o Trypolitanię, formalnie „niepodległość", faktycznie zaś nictwa nad Trypolitanią. Tymczasem plan 

Koleiarze w U. s. 
q1oiq slrnikiem 

5

'& zw . .:l!:::r~u:,:~,-;rv~1w• ™" 400' u 115+ •• *P radziecki pr,zewid.uijący dopuszczenie do za. 

Za "as' anga n~ p I pr~cy rządzania koloniami wfos:Mhni Włochów, & lłi I !i (g . . I · · _ ' . g obok przedstawicieli wielkich mocarstw d(J-

Holendrzu mordu1'" a . wodzi, zdaniem pra:sy paryskiej, iż Zwią-1• u odznuczt!no 21 "· Jl!eel!~IO\V cieU JO.holn'Pków zek Radziecki liczy się z wymaganiami ży. · holadków w lndonez§i - lt." l!ł cia i plan ten jest oparty na real,nej !md-
LONDYN (.tel. wł.) Donoszą z Batawii że Z okazji Święta- Pracy r-go maja Rząd' liński, Konstanty Piątkowski i Roman Ja- stawie. 

k I. . t d ł d t . '. nadał stukilkudziesięciu robotnikom łódz- niszewski. Reakcja jednak wierxy, że sprawa knfo· · 'W 0 <> 1cy mias a osz o o s arc1a pom1ę- k" d . , t 1 · / 
1m o znaczema pans wowe u1 z:as ug1 nia Brązowe Krzyże Zasługi otrzymali: nil będzie ko$cfa niezgody między wi~lki-dzy oddziałami holenderskimi i lndonezyj- polu pracy zawodowej. • st ·1 

· . Jan Tolata, St. Wąsik, Janina Zakrzew- mi mocar wam!. 
czykami. Liczba zabitych Indonezyjczyków Na akademii r-maJOWeJ w Teatrze W. k "" 

1 
S 

1 
St f p b • Zaznaczyć tu jeszcze należy, że projekt 

ł d P d · · I CKZZ b S k 1 · s a, ne etJa a oman, e an rzy y 1a, _ ,_. . . . określona zosta a przez źródła in onezyj. . prze stawlCle , o . o ors n Ed d C . 1 • A t . C b ki brytyJ5>1<.I, przew1du1ący utworzenie nowej . 
skie na około 100 osób. Holendrzy doko- udekorował publicznie Krzyżami Zaslugli n~ur,; • zy~ewsl<._11 n ow . er:i rows ' jednostki - Somali - z brytyjskiego i wło'-

1: _ _, -Ir- •~-•--„-:ów , •łJ'"7P 2I robotników. Jan ,Taplonsk1, Fe!Jks Kopvs1ew1cz, Bole- •'"~~n ę, ,..., l' orflZ f"\c1„.-l lo7Ar~"'> cl~ 
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Pierwsze próby. braci Lumiere, Gorkij o filmie. 
Refleksje aktualne 

Nr 104 

Samo oistwo pijanego 
(H. K.). W czasie świąt Wielkanoc-' 

nych w całym mieście widać było nieby­
wałą ilość pijanych ludzi. Szli chwiejnie 
w pojedynkę lub w towarzystwie, wzbu­

- dzając uśmiech politowania do.rosłych i 
drwiny wyrostków. Było to naturalne. 
Dużo osób nie rozumie świąt i zabawy 
bez kieliszka. 

50 lat temu garstka ludzi w Londynie dział, gdzie i dla kogo za.demon5łruje swój I dużą drogę przeibył Ulm i możliiwości jego Dla podniety i podtr~ymania, ~umo~u: 
ucz~1riiczyła w pierwszym publfoznym po- wynalazek". rozszerzyły się ogromnie: wytwórnie filmo- raz do roku me zawadzi. Lecz swięt~ J~Z 
ka • firn . . . . . I . . E k 1 A kl minęły a z widowni miasta nie zmkaJą 

'zie 1 .owym. Pisarz rnsy~ski reasumu1e swo1e wr'(l!Zenl,a we swrała zarówno uropy, ja mery '. . . · · monopol 
Filmy wyświetlane na tym pokazie no;lły 'b N' · · • I d k ł b t 1sylwetk1 zawzięcie popiera1ące w ten sposo : „ 1ema na ŚW1«1e me tak 

1 

wy\l)l'o u owa Y - ez p.rzerwy nawe w . t C krok natykamy się na 
ty;uły: ,,śniadanie na trawniku" i „Przyby- wielkiego, ani pięknego, c•,etto człowiek otkresie wojny - 1 produkują nadal filmy gsprotrtye~,kusoowV:e .pos~cie, które same ze sobą 
cie pociągu na stację". Między jedną sceną d · 
a drugą pewien Francuz, Francis Pocheł, nie mógłby zwulgal'yzowal:'. Pll"zewidywa- 1 rozrywkowe, naukowe i prop&gan owe. manolośuią, potykają się, coś bełkoczą], 
który jednocześnie zajmował s1ę Mroną nia jego_ spełniły się wk~ótce, gdy kineto: J Ale my - tutaj w kraju - niesteiy tylko ~omuś grożą, ~rzem.awiają do mijając~h 
techniczną pokazu flhnowego, opisywał skop Edisona zaczął ma1,-0wo produkowac ·o łYlffi i!łyszymy, lub czytamy. Nasz rynek rch przechodmów ..• 
zf!romadzonej publiczności nowy cud tech- filmy w rodzaju „Co wldńał lokaj" i „Ta. filmowy mafduje się bowiem w przedziw-\ W Lodzi zjawisko to jest tak powsze<l· 
ni.Id. femnica pokoju Grety". nym stanie odrętwienia. - zapowiada się Jnie pod koniec każdego tygodnia, że r.zad 

Kinematograf (,pierwsza nazwa wynalaz- A mimo to nie mógł przewidzieć, że na I stale produkcję nowych filmów polskich. ~o już _b~dzi sensa~ję nawet. uli~~n~k6w. 
ku) - został w~naleziony ~rze~ dwóch I oglądanie filmów ludzie będą wydawnć zapo11i1ada się sprowadzenie z zagranicy fil- 4 ecz n~eJednok~otnie skutki p11an~rn:a 
brac! - Fran.c~z~ - Ludwika •. A~usła j 1 milionów dolarów r~cznie, że kobiety\ mów nainowszef produkcff, a 1ymi::iasem są_ tragiczne. . N17 zawsze, przedstawienie 
Lumiere, własc1cieh zakładu fotograficzne-

1 
__ •. I . 11• a· v h obrazach" b • mimo rozbudowania i rozszerr.enia przed~ uhczne kończy się szczegolnym powrotem 

go w Londynie. Dziwnym zbie~iem okollcz- ~tiu ące Się w ,,...g Jąc •• c ę • " ~ ~ł6wnego aktora do domu. 
noścl wynalazca an<J;elskl R W Paul w dą miały swóf styl, sper.y{1czne gesty, meto- siębio11stwa 1,F1lm Polski - 01tlądamy J;J_, p t . . • dz" ń.. t . -

tym sam~ czasie ;,~de~onistr~ai w pry- dy przcds:awiania miłości, . naśladowane od przeizło ro;ru stare filmy P"h1cie • ~af, ne ~~o r~:::~;::~t~~ty~~ i};:br:::~u~ 
watnym gron1e podobne urządzenie - tzw. pn;ez koblleły wsp6kzesne, ZE: dwudziesty I gorszego gatunku, lub zagraniczne 57.mu. - d t t· ,., R tuP~k nie zawsze 1·est 

Ó 
I • d . j er'll<2 UM eI... a n. 

teałro~raf. Był on zalu~tailawany później w wiek doprowadzi do tetto ulepszenie wyna-, r 'Wll·~ prze wo enne. ·skutecznv. 
O!lmpii,. ~dzie publiczność płaciła każdora- lazlm braci Lumiere, ie zaistnleJą filmy Mi·ał rację już 50 lat temu Maiksym Go:r- w· , ; , , dk, h d h 

. 6 en·" b f 6 ułm • _ _. „ . f"l ł , . b-'· ki ieKsuosc wypa ow samoc o owyc 
zowo p MJW za o e_.rzen •. e 1• u. :.:n<i""aone , ze Lm w asme ()! Ul1'. rozryw . ktt iolr.ząc wła.śnie w od1nlesienlu do fi1lmu: ·d · · · · f 

W l k b 
· L ., · --- - - · --• ·' • - pC'Wl(I 1.lJą p11a.ru SZ'O erzy. 

y.na aze rac1 umie!re po ra•z ~1.erw- ~opulmyzuje postęp kulturalny i sl""'e~z- ,Nie ma na świecie me tak wielkiego I . , 
był, zademons>trowony w grudI11iu 1695 r. ny * ' ł • k ru'e otr f.łb Nlektore osoby pod wpływem alkoholu • ** pięknego czego c-.i OWle p a 1 Y d t · t ·· „ „ · s 
Wynalazcy wynajęli pomieszczenie w ;pc:rys- • • o.s .. aJą zw. mamz samovo1cze1. amo-
kieJ kawiarni 1 urządzili pokaz. Wstęp kosz- łstotnie, w ciągu 50-du lat swego i;.;tn1enia zmszczyc". b6jstwa popełniane na tym tle nie są 
łO!Wał ok. 10 sous, a dochód ~ tego pierw- rzadkością. 
15,zego przedista enla wynosił przeszło 1 t. O H Oto wczoraj na cmentarzu na Dołach 
Na pokazie tym był obecny Maksym Gor- IO z M łC( l misl miejsce podobny wypadek. Około 
kij - pisarz rosyfskl, przebywający wów- A i,; wieczora zjawił się tam pijany osobnik. 
czas w Paryżu, w celu studiow.arua p<>&łępu ' · Kręcił się po ścieżkach, między. g.roba-

technlcznego we Francji. ChOĆbf Jl'edOq li&IOIQ Dll WJCbOWU mi „. Str6ź kilkakrotnie. usiłował go wy-
Opisuje on hardw p1l'a'Siycznd·e ten nowy prowadzić, lecz przybysz z pijackim upo· 

cud, Na skutek kilkuletniej wojny i okupa- wspomnienia przebytych cierpień i do- rem twierdził, że szuka grobu żony. 
„Ki.nematOfjraf - pisze oo - jest ło ru-1 cji w kraju naszym znaj duje się przeszło znanych nieszczęść. Wreszcie, głośno zawodząc, położył się 

choma fotografia. Promień elektrycznego) milion sierot, rodzice których zosfali bądź Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział na trawie i tak go zostawiono. Rano, ko~ 
świa1tł~ p.ada. ~a ~~~prześcieradło: mmjdu-j rozstrzelani, bądź zamordowani w oba- Opieki Społecznej zwraca się tą drogą bieta, pod~ewająca kwiaty na grob~ch, 
fące. ~dę na ~rnme oemn~o poko1u. Foto-; zach i więzieniach hitlerowskich lub też/ do wszystkich rodzin polskich, mających natknęła się n.a trupa o~ego a_lJ:coholzUa­
graha ukazuJe s. ię na przescleradłe - ekra~ i . 1• k t k s'l dowan' prz"'z oku; możliwości zaopiekowania się sierotami\' desperiata.. Lezał w kałuzy krwi z poder-

. N 1 ł h ć . 1 „ b 1 zmar 1 na s u e prze a . "' . . dł z 1 . . 
me. ag e s yc a 7a11us szmer, o ra.z zaczy- 1 • t czy to w formie adoptacji lub wychowania, zruętym gar em. na ez1ono przy mm 
na dr?ać. Nie wie:rz~sz 0własnY:11 oczom. pa:n ,a. . . dziecka w charakterze rodziny zastęp . 11butelkę z wódką motiopolową i kawałek 
w~zy_Jadą .wp:4sł na cieb1e.. ludz~e·c~odzą, ~ora~nym ~bowiązk:iem n.arod': n~sze- czel, 0 zgłaszanie swych kandydatur. sznurka. 
duec1 baw!ą. s1ę,psem„. Czu1esz się mezwy-

1
go 1_pan~~a. 1est roztocze~ze opieki. nad Zgłoszenfa przyjmują w czasie od Widocznie chciał się powi~sić,. ale ~ył 

kle wst.~ząsnięty . . . •tymi dziecmr. Władze panstwowe i sa- 6. 5. 46 dio 26. 5. 46 włącznie w godzinach już zbyt pijany. Dokumentow me pos1a-
Gork11 zastanawia 1s~ę d?lej inaid zastoso- morządowe, organizacje polityczne i spo- od 9 do l3: dał żadnych. Milicja Obywatelska nie u· 

wainiem ruchomych obrazow. łeczne czynią wszystko w zakre~ie swych ) I St . O . k" d D . k' staliła jeszcze jego tożsamości. 
W proroczej wizji pisze: 'I' ści b . . ś, a ac7a pre z na zzec iem 
Ki.nemaitograf kltórego znaczenia nauko- 70::~~ ' ka. Y rm przy! c z po~~ą: ul. Sędziowska 18 dla części miasta na I filDI" «'~iJ H·~' TUf"~·. 

w;go jeszcze ni~ rozumiem, ma ogromne e a z.e a. c1ą swą me. mogą 0 J~C północ od ulic: Legionów i Narutowicza łbu e1i~ ~ " 
możliwości rozwoju: uzmysłowi ludziom w_szystkich sierot, potrzeb~ią~ych _opie- (łącznie z nieparzystą stroną, ul. Legio- b" •U;q Sum. Z~ednocione 
bafki f przedstawi, jak żywych, bohaterów ki z~ wzgl~du na olbri.~ą ~eh h.czbę. nów i parzystą Narutowicza). LONDYN 27.4 Prasa turecka podaje wia 

ulubionych powieści. Spopularyzuje nie Korueczne Jest przeto wspoldzwlame ca- b) Il Stac;a Opieki nad Dzieckiem - domcści o budowie pewnej ilości dużvch 
w.iedzę 1 naukę, lecz świat fantazji i bafki. lego spo!eczeństw?·.t~bardziej .że opie- ul. Sienkiewicza 102 dla części Łodzi na!lo.t:nis.k d:o użytku międzynarodowego w lstam 
Lumiere w swoim wynalazku posługiwał, ka rodziny polsk1e1, ciepło ogniska do- południe od ul. Legionów i N arutnwicza ·bule, Ankarze, Erzenun i i1nnych miastach. 
się pcmysłem Ędisona, który rozwinął i !mowego będzie najlepszym środkiem, (łącznie z parzystą stroną ul. LegionówlWyposażenia i środkó-.v finansowych dostar· 
uzuipelnił, aile prawdopodobnie·nie przewi~\który ukoi ich ból, złagodz.i niedolę oraz i nieparzystą Narutowicza}. czają Stany Zjednocwne. 

Pacią~ mknął wsr6d nocy z coraz więk- - Heroina? 
szą szybkością. - Heroina . 

- Kiedy przyjedziemy? - Sprytnie państwo przemyciliście te11 
- O jedenastej trzydzieści. towar zagranicę! Tylko popełniliście je-• ranie 

Co.dzienna nowelka Expressu 

- Czy Lemac jest dokładnie pomtor- den błąd: ta pani mówiła o strophanty-
Starszy pan z wagonu I klasy zwróciłJ W kilka minut potem dr Heiling wr6cił mowany? nie, a więc dała „choremu" środek uspa-

na siebie ogólną uwagę pasażerów, gdy z I do swego przedziału, w którym celnicy a- - Tak jest. Będzie nas oczekiwał z no- kajający, podczas gdy pan, jako „doktór" 
trudem wchodził do pociągu, podtrzymy- kurat przeprowad.zali rewizję. Wycif!g- szarni i karetką. zalecił zastrzyk kofeiny, a więc pobudza­
wany przez młodą, przystojną kobietę (a nął ze swej walizki czarną teczkę i zwró- w tej chwili rozległo się pukanie do jący działalność serca. Było to nieostroż-
rnoże to była o wiele młodsza od niego cił się do urz~dnik6w: drzwi. Pacjent szybko się położył. doktór ne z waszej strony i zmusiło mnie do za-
źona) i jakiegoś męźczy~ę, który poz~- _ Proszę, panowie zechcą łaskawie skręcił światł0 . · stanowienia się. Teraz proszę tu zaczekać 
stał na dworcu. Gdy pociąg zatrzymał się przejrzeć walizkę, gdyż muszę zrnbić za- _ Proszę otworzyć! spokojnie, aż zjawią się moi ludzie ... 
na stacji granicznej, z zasłoniętego: prze- strzyk z kofeiny pasażerowi z są::iiedme- Dr Heiling 1_cdni6sł się niechętnie : 0 _ To rzekłszy detektyw opuścił przedział 
działu dochodziły ciche postękiwania cho.- go przedziału. tworzył drv:Ti. Do przedziału wszedł wy- podczas gdy pociąg zbliżał się do stacji. 
rego oraz uspakajające słowa jego wsp6ł- _ Atak serca?. Wszyscy tro1"e siedzieli 1· ak skamieniali. s0ki mężczyzn:.1 z wiel1<ą szramą nsj ].:--
towarzyszki. _ Tak. wy:n okiem. Doktór poznał w nim swe- Dopiero gdy pociąg zwolna wjeżdżał na 

Nagle, w chwili, gdy urzędnicy celni Dokt6r Heiling udał się do przedziału, go wsp6łpasażera z sąsiedniego przedzia- stację, Lidia ostrożnie rozwinęła firankę. 
wkroczyli do pociągu, młoda kobieta, drżą w kt6rym spoczywał pacjent. P9 kilku łu. - Nie ma nikogo przed drzwiami -
ca i blada, wypadła na korytarz, rozej- minutach jeden z urzędników zapukał ci- - Jestem z policji kr?mi.i.alnej - c - szepnęła. 
rzała się bezradnie dokoła, próbując otwo- strożnie do drzwi. Lekarz otworzył drzwi świadczył n:ezn,:;j0my. Z końca wagonu zbliża się jakaś pa-
rzyć okno, prawdopodobnie w celu przy- w ten sp'"""o'b, 1·z· przez wąską szp:<>.rr,- "l·- ,.. . . ? T . stać, zaglądając do każdego przedziału. "" ~ = „ - ~.zego pa1 so:::ne z1czy · u lezy 
wołania konduktora, sto1"ącego na pero- dac' było chorego . "k h . . 1 k Znajoma twarz: Lemac. . . c1ęz o c ory pscJ·''nt, ;<>~tem e arzem B ł · . w : · h ł ' 

P 
· · · • ł k'" - aem się o as, wy1ec aem na-

nie. męź- - ac.ient musi rmec zupe ny spo O.J. - Więc pa.1 jest 1ek.Hzem? Zechc ~ pan przeciw. 
Z sąsiedniego przedziału wyszedł 

czyzna, który zwr6cił się do niej: 
- Czy pani czegoś potrzebuje? 

- Proszę tylko paszporty. jednak poJr'3„a.; swą t:.cth.~ z lekarstwa- ·- Bałeś się? Dlaczego? 
-~łoda kobiet~ wręczyła je urzę:huko- mi, panie d·,kt0fz~. J~:;t~m w.yw:adow- _ Konkurencja dowiedziała się o na 

wt i otrzy~ała 1e natyc_hm1_ast z. po\vro- cą III bryg_ady, ktora, powadzi .valk~ z szym transpotcie i Billi łazi wam po pię­
t:m. Drz:v1 _zamknęły się cicho i t:.~·zęrl~ handlarzami narkotyk;i;v. tach. Nie widzieliście go? Wysoki, szczu-- Ojciec mój ... - bąknęła - dostał a-

mcy udah się do następnego przedz:.ału. Pacjent zerwał się nagle ze swego miej- pły, blizna nad lewym okiem ... 
- W takim razie pozwoli pani, że się z k d H ·1· b · · · 1 · d k d "ł . . , T astrzy r e1 mga ajeczme posKut- sca, ce ny c10s ete tywa poc;a z1 go po- . - Był, ale wysiadł już z moją teczką. 

prze~staw1ę, 3estem doktor Het mg. kowal. Zaledwie bowiem pociąg opuścił nownie na dawne miejsce. W ręku WY· - Z towarem? 

taku serca i jest nieprzytomny.„ 

l'łum. U. 

Młoda kobieta spojrzała nań z wdzię- stację granic.mą, a już pacjent przeci~g- wiadowcy błysnął rewol <er. - O nie! Ze zwykłym proszkiem od 
.::znoscią. nął się leniwie, ziewnął głośno, uśmiech- - Ręce do g6ry! zębów! Heroina jest tutaj! Byłam jednak 

_ To się świetnie składa! Pan będzie nął się do lekarza i młodej kobiety i za- Doktór Heiling i Lidia spełnili rozkaz, sprytniejsza od niego. 
łaskaw ... Dałam mu już strophantynę, ale palił papierosa. podczas gdy wywiadowca otworzył -tamą To mówiąc · Lidia wręczyła Lemacowi 
tym razem nie pomaga... - Otwór:>: przynajmniej okno, aby dym teczkę, wyciągając z niej małe, jedno- walizeczkę, podczas gdy pociąg zbliżał 

To rzek!„„ 1 otworzyła drzwi przedzia- się ulotnił i leź jeszcze trochę, póki k0n- kształtae pudełeczka, zawierające blady się do końcowej stacji. 
łu i doktór Heiling udał się za nią. duktor nie s~rawdzi biletów. proszek. 
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WICEK: - No, wyhodowaliśmy monar- NIEMIEC: - Zrobiłem kawał.__ przełilę- W AOEK: - Nie rna naszych króli! TÓ 
chię! tym Polakom! Pr::e'i; podlwp zwabię mar- sprawka tego szwaba! ... 

WICEK: - Wierzę, że odzyskamy 
króle! Pies to nie Ni.emiec!„. 

WACEK: - Tak, króle jak słonie! chewką wszystkie króle! WICEK: - T-ędy je uprowadził!.„ 
NIE!lllEC: - Warto się sknsić!„. 

WACEK: - Bo uczciwszy!„. 

Mwł#M t!*WfiiWiiW grpct 51 g fi*· nn•z;eę 

a .ny 
Prz. jął łiiłe .,narodowo r«)1gi~ ąu z polt.t:łnia podzi~n1n~; or­
t:anlza -i p · ł kl1tł. - Bzie; i itmu, , eł prowadzit dzia.malnolt 

nspir €gjm~ zt«:iw Ni<emco 
· Gr~egorz T.imo!iejew, poeta znany, na Gestapo Pol~k?w-~aszystqu: - sz~reg ro~u~ Pro~zę o relwbilitacj.ę -. I?ówi na! i zeznan~a dają c~łoksz.t~łt dział~lnoścl 
gruncie łódzkim 1eszcze z przed wo1ny, danych o mo1e1 dzzalalnoscz przedwo1en-· za1rnnczeme Grzegorz Timoheiew - przedwc.1en.1eJ, WOJ~mneJ 1 obecnej poety 
stanął wczoraj przed Sądem Grodzkim nej, np. m. in. to, że w 1931 r. pracowa- przyjąłem bowiem listę rosyjską na roz- Tźmofiejewa. 
w Lodzi z prośbą o rehabilitację. łem w piśmie „Lewy Tor" i fiP.urowat-em kaz organizacji dla zabezpieczenia jej Prok. Jerzy Lewiński zgłosił wniosek 

Grzegorz Timofiejew jest to człowiek w kartotece policji polsk~ej jako „komu- działalności patriotycznej, politycznej i o orzeczenie pzlnej rehahilitacji. 
w średnim . wiek?, ~ys?kiego wzrostu. nizu;ący" poeta. . ideowej·. . . . Obrońca adw. M amrof w krótkim prze. 
Składa swoJe wy)aśmerua głosem tamo- Zostałem skazany na osadzenie w obo- Zeznają śwJadkowie: wzce-prez. ob. mówieniu podkreślił moment że Timo-
wanym przez wzruszenie. zie koncentracyjnym w Gusen. „Jako Ajnenkiel, który zna Timofiejewa od fiejew ani na chwilę _ w n~jcięższych 

Wnioskodawca wyjaśnia: nasz przeciwnik ideologiczny, nie m<:>żesz 17-tu lat, Halina Chanewska, która na nawet okresach nie odstąpił od polsko-
Zimą roku 1940 nawiązałem kontakt z wyjść na wolność" - powiedzieli Niem- zlecenie poety projektowała okładki do ści chociaż ta droda była trudniejsza od 

Oiganizacją ~rnnspiracyjną Z. W. Z. a wl cy. . . . , . . pism nielegalnych, Stefan P_ajączkowsk~ tej'. która mu przy~ługiwala. 
szczególnośc1 z por Jabłonką - szefem Por. Jabłonka 1 Z1elmslu z.ostali roz- - członek Z. W. Z. Zeznania tych ludzz . . . . . 
prasovvym Z. W. Z., Henrykiem Zieliń. strzelani, innych skazano na obozy kon- polwierdza;ą w calej rozciągłości. wyja- Sąd ~~sta:iow1ł wnzo~~k. Timohezewa 
skim - szefem „dwójki", Tadeuszem centracyjne. śnienia wnioslwdawcy. o re~ab1lztac1ę uw~ględnzc i przyznac mu 
Sarneckim i por.· Piekarskim. W obozie w Gusen brałem udział w Ponadto Sąd odczytuje list wice-min. pelmę praw publzcznych i honorowych. 

Z polecenia por. Jablonki złożyłem u tajnym ruchu politycznym. Moje wier- Wachowicza i zeznania Inspektora Biu- Rozprawie przewodniczył sędzia Ber. 
władz niemieckich podanie o przyznanie sze krążyły wśród współwięźniów. ra przy K. R. N. ob. Henryka Pastuszyń- ąard, ławnikami byli ob. ob. Zieleniew-
;11ź listy narodowości 1"osyjskiej1 którą - Wróciłem z obozu w czerwcu 1945 skiego, złożone u prok. Lewińskiego. List ski i Breda. 

bez trudności otr~ymał_em. Ch?dz.iło na?1 111r1m1111111111111tt1111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111Hillllllllllllllilllllllllll/l/lllllllllllllillllllllWlllll/l/llllllUlil!llllllllilllllTillllilllllllllllllllllllll,l\llllllltl!llHlllllllllillllllllllllllllllll!llllllllllllllllJllllllllllfllUJ/l/lllllllllllllllllflllllllWllllll1lllll!l11111111:111·1111111111m1rm1111tlllll!l!lllllllllllillllll1Jllmm111m11111111111111111111111111111111111111111111111m111111l!llllllllllll:111mr1111111""m11111111111111111111111111111111n o to, by zabezpieczyc orgamzu1ącą się , . . 
wt~dy redakcj~ pisT? k~nspiracyjn":ch: Pof Pżna mani-Festacia w Łodzi . 
„Bmletynu Ku1awsk1ego z dodatkiem 'i I ~ 'J 
literackim „ Tyrtey". . e 
Wynająłem mieszkanie przy ul. Sien­

kiewioza 6.7, uzyskałem z Komitetu Ro­
syjskiego pozwolenie na udzielanie lekcji 
rosyjskiego, dzięki czemu mialein stały 
kontakt z Niemcami uczącymi się u mnie, b d d } db 
a jednocześnie alibi dla zebrań komitetu y za emonsirować swój u zia w o udowie kra-
redakcyjnego, które odbywały się w mo. • • ' • k d ' 
im mieszkaniu. ]U 1 SWO] siosune O nowe] 'rzeczywistości 

- W roku 1942 nastąpiły aresztowa- . . 
nia wśród działaczy konspiracji łódzkie;. Tegor?cmie śiw1.ęto 1-szo ~Jowe inwencji. i prawckiwego wysiłku., by nione podcza,s świąt l!udowych na za· 
Wtedy przeniesiono do mnie tajną ze. obch~dził~ rob.otmcza. Łódź ~Ją~o- stworzyc co~ naprawdę oryginalnego. chodzi~. J?uriopy, pr~ede wszystlkim we 
cernię, w której oprócz wyż. wymienio- ~o P1ę'kn.1e. śmiało moze'!11y pow1edz1eć, Jech~ły w1ę~ krosna, na . który~ FrancJ1 1 .we Włosze,?h. 
nych pism drukowano ulotki przerzuca- ~e ~tak licznego m;alowmczego pochod'!" robotmcy t~ali barwne m~teria~y, Je- ~z,edł więc „!fi1twr , . nawet w .obec· 
ne na front wschodni wydawane przez Je.;zc~e nasze miasto dotychczas nie chały w1·zecwna, z zatiiudn1onym1 przy neJ groteskowe] postaci, ohydny i bu­
komórkę „N" do walki

1 

z Niemcami. Uwa. wid~ialo. . . . nich pr~d.kami, 1netaio~cy kitli ~ela- dzą,cJ'.' dresz.cz. z.grozy. Szedł Churchill 
żalem za swój obwiązek ukrywanie ze.\ Ki~kaset tysięcy ludzi - całY_ świat zo, robo~mcy budowilam budowalli w z w1e!Jkim, meod.łącznym cygarem w 
cerni u siebie. . J pracy mia,sta I;o.dzi - def1lo'Yało w czasie d~fiil.ady, domek z . • . ~ek;tu- ustach. Był wicepremier Mi/()ołaj. . 

N t . _. ł dl H k przed przedstawi1c1elaml stronmctw rowych cegieł. Społdrlielnfo krawieckie czyk .. . 
Z. t~ ~~:mie haią. em a. k e]? a demokratycznych oraz Marsz. żymier- zademonstrowały - pracownice przy śmieszyły widlz6w kukły charakte-

iffzn(s zego na. 
1
k.c>:11ne nazwzs. 0 kar°:- skim J. reprez~mtantami wbd.z pań- maszynach do szycia„ a fabryka giumo- ryzuja:ce nietkórych z~olenników 

no laK ro?1s k:1. ;owd . mzeszh.~n~~ stwowych i miejskich. wa „Gentleman" wystąpiła z olbrzy- PSL-u: a więc opaslych panów z pies­
przy5u · ar~ ~ws il/ k' {k~Ie arc~ e W pochodzie po raz pierwszy wzię- mim ka,Zoszem, w którym, jak w ka· kiem na smyczy, wymuska.ne panrie -
i~z. am.a 1z ul owa s ry 1 na wy aw- li też udział chłopi. .Maszerowali w jale.u, siedziała pracownica fi;·my, wio- Czy to też chłopi'?.- pytały napisy 
mctwa rue ega ne. . swych barwnych regionalnych. stro- sluiąc wiosłem, którego rokończenla na transparentach. Niesiono też trans-

W sierpniu 194.2 roku n~stąp1ły z.nów jach, pod zielowymi sztanda•rarmi, do· stanowiły dwa gumowe ..• term10fory. parenty krytykufące stam,[)wisko PSL. 
liczne aresztowama: wpadlz P?r· Jablon,- kumentując swą obecnością stale za- Dzieciarnia szikolna, siedziała grze· Jeśli ch9dz.j o dekorację, to Zarzo,d 
ka i cały szereg· innych ludzi z konspi- cieśniająicy się so:jusz robotn·fozo-chłop- cznie w ustawionych na autach ław- Miejski wykazał wieLe pr.nnysłowości ·i 
racji. . . ski. . kach, jak w prawdz•iwej s?Jkole. Była za.dal sobie wiele trudu, by Łódź w·y. 

- Wtedy zata~łem u ~1ehle ślady re- WyjątJkowo liiczny był również w ro- nawet ptawdziwa tablica i prawdziwa gTądala napra-ivdę odświętnie. Mamy 
dakcji i udal~m .~ię !1a ulicę Kar~lewską, ~u ob~.cny~ it~zial w po~hodzie inte- „pani na~wzyciellw''.- która jednak .nie· tyJllco niejakie zastrz.eżenia co do spusz­
by ostrzec Zzelznskwgo. Natrafiłem na ligencri. Witam oklaskama przypatru- była gro.zna, bo me „wywoływała'. czania flag z domów od góry do dołu 
rew~zię. i zo~t~~em ?resztow~ny. ~o b~- jący~h si~ ~ okien i .chod~ików tłumów Kolefarz~ ws:st::ipili z lolcomVJtywą, oraz z masztów gęsto ustawionych 
daniu i reWlZJl, ktora potw1erdz!ła, ze pubhcznosc1 - def1lowah profes-0·1"0" ,do z1udzema unaJącą lokomotywę pra wvdłuż ulic, przypomina nam to bo· 
jestem tylko na~czycielem rosyjskiego - wie, art~.foi, .lit~rac~, muzy~y. Szlii yv wdziwą. ~awet g_wizdała. . . wiem zabardzo rodzaj dekora.cji sto-
zostalem zwolmony. . ~w;Ych. brało·n,rnb1esk10h pas13:kach ~1ę B~ły tez ma_k1ety, ,~brazuJ~ce w sowanych przez naszych wrog-Ow. 

_ Byłem tak pewny swoich towarzy- zrn~w1~ obo~ow .15-oncentracyJ.nych, m: przeJ.~zysty spo;mb rozwoJ n;is.zeJ pro- Pochód był piękny i piękna dopisa· 
szy, że nie uważałem za wskazane ucie- wah~z1 . woJenm, członkoWie walik1 dukcJL I tak, ~1edy we w!z.esnm ub .. r. ła w tym roku na 1-go mąja pogoda. 
kać. Jednakże Zieliński po 16-to dnio .. z1broJneJ z okupantem.. 'i\ryprodL~kow_a.Irs~y tJka1;m bau•elnza. Jedyną ujemną stroną _ była długo. 
wym badaniu załamał się i wydal mnie Bardzo pomysłowe i plastyczne by- ny~h 9„, rml.wnoic m,~troi~, . w mare? trwalo.§ć pochodu: p~·zeszło 4 godziny, 
i wielu innych. Wtedy Gestapo areszto- ły, zmontowane na ~atform3:ch samo- b.1ezącego roku było ich JUZ 19,5 ni.i- co z:męcz.yło bardizo uczestników. Dla-
wało mnie już nieodwołalnie i 1 • • 

1 
' tego też przewidziane na Placu Wolno· 

8-miu miesięcy śledztwa wydol o vidzieliśmy też w ści manifestacje - nie doszły już do 
dzięki, niestety,· wybitnej wspóf ) rdzo rozpowszech skutik:u w całej uełn~ Erg. 
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I 
Podróże - nawet te niezbyt dalekie - U 

kształcą. Pokazują osiągnięcia i„. niedo-

~~~,i~~~~a jak ~i!~::~v:~ ~r::ip!~:OÓW::- Ob. D~n. gk fi. Zf!łosil lit; do r~daktji ,,fIPff§SU'' 

Po dr o że lłszfałca •.. 
!Va moim ekranie 

go;~~cm;~ac:/:::~~~zr~ardzo punlaualnie. z prośbą O op11blikowanif jft!O ,,Ołłrig" - ZłmSia 
Co do minuty. Naprawdę - usprawnienie ZA DiłP&tł••'•Anllł „„ A"u~z- rod21Lrów . 
naszej komunikacji nie jest tylko czczym u ._,~ y'łLJHłu ._, Du.I. " ._, UD 
frazesem. I w dodatku był t,o pociąg „przy- (1. z.) W dniu wczorajszym do redakcji \ nlach do·stałem chyba więcej nJż trzysta ki- \ który ochotniczo chce wykonać wyrok 
śpieszon.y". Bardzo miło jechać takim po- naszego pi1s:ma zgłosił się ob. Henryk G. i jów. Torlurowany byłem w najokrutniejszy śmierci na Greiseirze Husłruje jaskrawo 
ciągiem, gdy się ma jeszcze w pami.ęci wie- oświadczył, że zgłasza się ochotniczo, aby 

1 

sposób. stosunek Pofoików mieszkańców dawnego 
logodzżnne wleczenie się koleją od stacji do spełnić funkcję .•• kata. Mianowicie ob. Hen- Za ws,zystkie mo~e krzywdy, za ból i cie'l"- „Varrthegau" do prncesu Greisera. 
stacji, urozmaicone idylliczne111Ji „zatrzyma- ryk G. z zawodu robotnik, widzewłak, chce pienie, za niew.iinnie przelaną krew moich Grel1ser, na którego rozkaz dziesiątki ty-
niami się w polu"„. własnoręcznie powiesić Greisera ! / na.jbliższych, chciałem się odwdzięczyć. sięcy zostało wysiedlonych, setki tysięcy 

- Kiedy przed dwoma tygodniami zoba- Gdy przyszło wyzwolenie, gdy już w Wi- Po1laków i żydów doznało najokrutniej-
To wrażenie dodatnie. Pomówmy i o ujem ozyłem w „Exp'l"essle" oh}"dną mordę dzewie słychać było grzmot dział zbliżają- szych · prześladowań I zginęło w obozach 

nym. oprnwcy „Warthelandu" Greisera l przeczy cef się ofensywy, wyszedłem na przeciw. koncentracytnych, musi otrzymać słuszną 
Gdy tylko wyjechaUśmy z obrębu wiel- tałem wiadomość, że Greiser ~ostał · przy- nadciągających wojsk radzieckich. Na i sprawłedllw4 karę. 

'kiej Łodzi - na lcażdej stacyjce · słyszało wiieziony do Warrszawy, gdzie za swoje pierwszych czołgach wjechałem do Widze- Z nlec:ierpliwośc:ią społeczeństwo po151kie 
się zachęcające wołania: „bułki świeże, ka- ~brodnie ma być Ołsąciz;o.ny i Sika~any, ogar· wa, gdzie bro~ otnymaną od radzfecldch oczekuje roi.poczęcia procesu Greisera i FI­
wa gorąca, lemoniada, bułki, kiełbasa ... " nęła mnie taka wciekłosć na niego za wszy. żołnierzy ukatrupiłem własnoręcznie dwóch scher a. Na.leiy sądzić, że proces Gre!sera 
Był to czwartek, dzień beizmięsn;y. Ale Jl stkie cierpienia, jakie znosiliśmy z powodu volksdeutschów SS-manów. A.le to dla mnie wlinlen odbyć się w Lodz1, w mleścle, które 
u;szyscy przekupnie stacyjni zaopatrzeni jego rządów tutaj, że postanowUem zgłosić mało. Ja che~ powiesić sMD.ego Gretsera! najlepiej po.lillało jego okrucie~stv10 i któ-
byli widocznie bardzo obficie w kiełbasę - się ochotniczo do wykonania na nim wyro- Gdybym mógł zo.stać katem t wykonać rego miesxkańcy najwięcej z przyczyny 
wchwal,ali ją bowiem bardzo przekonywu- ku - mówi ob. Henryk G. słuszny wyrok na mOO'dercy is.eiek tysięcy Grelsera ucierpieli. 
jąco i głośno: - Podczas okUJpacjl byłem sześciokrotnie Polaków, byłbym bardzo szczęśliwy - koń. Może odpowiednie czynniki zainteresują 

__ Kiełbasa wieprzowa kiełbasa, na zim- areszłowallly. Zwiedziłem dokładnie „An- czy swoją ·wyp01wfodż ob. Henryk G. · się życzeniem ob. Henryika G. spełnlenia 
' sz.tata" t „5zterllmga", zawsze jakoś szczęśll- .,,.** roli kata Greisera. Adres ob. G jest zna:ny 

no, na gorąco ... 

S
.. k z· h d k' h . wie mogłem is;lę wyku~»ić. Na przesłucha- Przykład owego robotnika z W:Idzewa, w redakcji „Exipressu". 
!Clepy w o o icac po warszaiws ic tez · 

nie mają widocznie obow'.ązku przestrze­

gania zarz( 1 ?.e~;' władz. Na wystawach -i T 
w tym sam:rm dniu - oglądałem pi-ękne I o 
szynki i sal,cesony. Czyżby tylko nasza Łódź j ·. 

Warszawie - zapytałem _ze ździwieniem grozi num n1ez ICZODU armia ••• szczurow, opunowu­
~:~::p:!e:li~;;~~sti::.~~~tj;zan~e t~~: j-qcn podwórzu, schody i d'ocierajqcu do mieszkań 
rowe ciastka w Alejach Jerozolimskich, czy 
nie obawia się skutków swej niesubordy- (h. k) BaHmin me.go !J)Okoju wychodzi na I 
nacji. podwórze ... Czasem człowiek soibie usiądzie 

- Ece: powstanie człowiek przeżył, z pod pod ~ieczór dla wyipoczynku i uspokojenia 
bomb się uratował - toby się tam bał ciast nerwow. 
ka sprzedawać? - wzruszyła ramionami. Ladne uspokojenie! 

A 1~zcz:ury, szczury. Ha, ha, ha. I całej Lo~i jest Ich taka masa. Nic dziwne-

Dzieci barwiące się na podwórku formują I go! Takie brudy WIS'zędzlel 
„ochotniczą rezerwę" 1 uzbrojone w kije Rzeczywiśc•ie, że brudy. Wys.tarczy przyJ· 

u.ganiają się z wrz·askiem za sz<:zarami po I rzeć się zachowaniu ludzi. Przywykli rzucać 
klatkach schodoiwych ~ piwnicach. gdzJe popadło zużyte bilety tramwajo-we, 

I t · d · d · · , . · wł , · Raz po raz przeraźliwy krzyk przerywa 
w e1 ° powie zi miesci się asme . . . Skarżyłam się przyjaciółce, że mieszkam przeczytane gazety, niedopałki papierosów. 

cała mentalność przeci~tnego warszawiaka: ciszę. 1:0 tem słychac p.rzewazme brzęk tlu-
krnąbrnego, niekarnego, zarozumiałego, a czo.nego szkła i tupot uciekających nóg. w takim brudnym domu. Na porządku dziennym fest trzepanie z O• 

przecież - pomimo tych wad - tak cui'lo- Z okien wychylają się uśmiechnięte twa- - „Moja lfochana - ta codz'ień wieczo- kien i balkonów, wyrzucanie śmieci wprost 

umie żywotnego, wytrwałego i pełnego ini- rze mieszkańców! rem śpiewam głośno, mm wejdę na schody, na podwórze, wylewanie pomyj przed do. 

cjatywy. - „Szczury?" żeby szczury wyp!oszyt! Ale podobno w mem. To łt;ż :na podwórkach piętrzą się 

w ruiiiach, w gruzach Warszawy przy- l!lllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllll/l1l11111lll111111,:„1'1hi11111111ili11liiillll!llllllll\llllllllllllllllllllllllllllmlllllllllllllllllllll!llTilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllITlllllllllllll!llllllllllllll llllmlllllllllll/11111 sterty niewywo~onych tygodniami śmieci, 

ciągają ju~ tera: oczy tak piękne. tak g~- 1 U I I obo . • unoszą się nad olmi roje much i innych 
stou;ne, wprost artystyczne wystawy - ze r o p y I QW owadów. w piwnicach i na strychach gni-
wobec nich nas:e łódzkie wystawy, gdzicl I ją resztki zimowych zapasów kapusty, kar-
nie dba się ani o harmonijny dobór barw 
wystawionyc~. frzedmiot?w, ani o ich este- juz Się fOZpOCZQly. - 400 IOhOIDikÓW ptzehyWU łofłi i jarzyn. Mieszkańcy zupełnie nie do„ 
tyczne ułozenie w oknie wystawowym - k Jl J ł • • G • cenfają grożącego im niebezpieczeństwa. 
robią wrażenie jakiejś przypadkowej rupie- w c o cy e en1e1 ory w ,,,,..a'Sile nieraz pofawlały S'lę głosy, WO• 

~iami~zg~:::;:g;adn;,:!h ~1:lżc~~ mają pod , Do. dyspo;y<:;ji _robotników i _Pracownikó~ ków fizycznych P? reku - 8 dni, po hech łaifące o czystość w mfoścle. N~e pozos.tały 
ym , . „ łódzk1di wldadow pracy Slto1 w Okresie latach - 15 dni, po 10 la·tach - jeden 0ine całkOIW'lcle bez echa. Zar7.ąd Miefskl 

.•. wczasów w okręgu Jeleniej Góry 800 ł..óżek, miesiąc: Pracownicy umysłowi po pół roku wzi!ął wres.zcle sprawę do serca 1 urządza 
Wracając .do jazdy koleją, z:auważyłem, w Zakopanem 30, w Juracie IOO, w Spa1e1

2 tygodnie, po roku 1 mies'c. „ . w bieżącym matu t~. „miesiąc czystoścl". 
że znów odrodził się - wydawało si~ ie 100 l w Osuchowie 30. Oh."'eS wczas6w pne Za IJ'.Z~ę w pracy nie uwaLa 111ę • . • 

wymarły bezpowrotnie w ciężkim wojen~ym ~d}'lW'ailly ie:st . ua 10 Dl!iesięc:y, za wyjąt· trzech-m1eisręczny okres ahorob~. , , . • Nie wątpimy, .że ipOdJęta akcta da dobre 
okresie _ typ tak zwanej „słodkiej grymaś- k1em marca J hsitop3.da. Ur1lopy. będą wydaiw~e 111a1częs:1~ pod- wyn1k1 1 te Wydział Zdrowia I Zakłady 

. ·" Z lecl . . dz C czas kapitalnych remontów un:ąd.zen fabrycz Oczy5zczanta Miast.a mnu~ą opornych wła-
n!C). • • • • awarta n· awno umowa mJ.~ . y . en- nych, oraz w niektórych gałęmch przemy· 

Siedziała taka właśrue przy oknie. Na- 11MAIIlym Zam:ądem Przemy5łu Wlokienn1cze- ł .i t -~"""'"' h , ścddell, administratorów t dowrców do-
. · · · lb" · z . . . . su po,uczas .zw ......... „,c sezonow. 

przecr~ko nie1. nar~eczon7, c7r wi~ 1c1,e" go a Z'Wlll<F~kaam Zawodowymi będzie . wyty- Podczas okresów wczasów wydawane hę· mów do wykrzesania maximum energii. 

W kazdym r~i~ nie. "}'ąz . . Mąz ~ ~~ zd~: czną w (pOd~nyoh um.awaeh, r:guluJących dą urlopy w ten sposób, że poszczególne Za- Miasto musi odzyskać czysty, schludny wy. 
nerwował, zniecierpliwił, a ten . nic.„ Ty siprawy wcrzaww rohotn1czyoh w innych ga- kłady urlopować będą 1 p11oc. swojego per· gląd! Nie będzie to jednak zadanie zbyt 
ko: - „chcesz słoneczko lemoniady? łęziach iprzemy<słu. W umowi1e tej przewidy- soinelu. łatwe. 
„Słoneczko" chciało. Ale ledwo poczuło wane są 111a1;tępuj,ąee ul'lopy: dla młodociia- Już 400-tu robotników z oib~giu łódzkie- """bor '·tó· d , j z kł d O 

k .. ..:1_ • ka • · h • d __ ,__ · • b t j b 'li I • '"' , .I\! ryim yisip.onu e a1 <J czysz-
flaszkę w rączce, s rzywow STlf prysnie. nyc po Je ·nym n1111.u meprzerywaineJ pra- go pne ywa w e c WJ Da ur opie w u· . 

- Fe, żółta„. fa chcę czerwonej. cy 14 dni płatnego urlopu, dla praoowni· zdrowiskach w okoUcy Jelen.i.ej Góry. czanła Miasta nłe fest wystarczający. Naile-

p k · • · d k • • ł 
7
• żałoby uzupełnić go J>'l"Zez sporadyczną mo-

rze up1en 7e na nie mia czerwone • 
Tfl ięc „Słoneczko" poczęło robić swemu to- • k k• B d t • blllxację środków transportowych innych 

warzyszowi gorzkie wyrzuty, że nie dba 1e ws a IWa"' 'O ramwaJU działów Zarządu Miejskiego. 
o nią, b0 motna było przecież z Łodzi za- . . . łilJ ' Właściciele nieruchomości winni zaopa-

brać ze .~obą czerwoną lemoniadę! •• I • I . • i • trzyć się w dostaiteczną Ilość krytych śmlet-
Potem jej było gorąco. więc pomimo Je DU 8Zf U llC ~ZCZQSC .u'„ IUCzej - UDikUC n ilków. 

sprzeciwu całego przedziału, chciała by był n1eszcząsc1a 
przeciąg. Młodzieniec otwierał więc okna. , . • . 
Potem poczuła dreszcze. Więc choć było (Y: z.) Y" ~~1~u v:rczoraJszym na rogu ul. 
duszno w przedziale - okno zostało szczel- Prze.Jaz~ l Ki:msk1ego, znajdujący się w 
nie zamkni;ęte. Ciągle miała noive zachcian- stanie metrzezw~m .o~: Henryk U„ ska­
ki. Uspokoiła się w ciągu całej podróży cząc . do t;amwaJU hnn 5, dostał się pod 
tylko przez te pięć minut, gdy miała buzię koła. drug1:go. wagonu. . . 
zatkaną bułką z szynką. W1doczme Jednak prawdziwe Jest po-

' . . l' . wiedzenie, że pijanymi bogowie się opie,.. 
Wspołpasazerow:e p~trz~ ! na. n~ z ro~- kują. Henryk U. doznał takiej opieki, bo­

nącą zgrozą.„ ~ wiel.bic~eZ usmiechał si3 wiem ....,.. oprócz kilku. pokaleczeń - nie 
~ylko z. rozczuleniem ze 1ego „słoneczko odniósł poważniejszych obrażeń, stracił 
1est ta.kie rozkoszne .. „ tylko przytomność. 
Są widocznie słoneczka, co potrafią nie Nieprzytomnym zajął się natychmiast 

Sprawozdawca „Expressu", jednocześ­

nie świadek wypadku, stwierdził, że pod,p­

towie ratunkowe było w ciągu 6 minut od 
chwili zawezwania. Sprawność pogotowia 
jest więc znakomita. Mimo to, należy 

więcej uważać przy ws11adaniu i wysi'ada.i­
.niu z tramwajów. A pijani nie powinni 
zbyt ufać swojemu przysłowiowemu szczę 
ściu, bo wg. raportów pogotowia w Lo­
dzi, prawie każdego dnia ktoś ulega wyr­
padkowi na ulicy, który może mieć du­

tylko oślepić, ale i zaślepić! patrol milicji, umieścił w pob;ic,~{ieJ apte · 1 żo. poważniejsze 
Kr. ce i zawezwał ~ogotowie ratunkowe. opt,'l,any_. 

następstwa niż P.,owyjej 

Na ulicach nalleży umieścić gęstą sie~ ko· 
sz6w do ~młeoi i odpadków. Wydział Zdro­

wlia, f ak iSłyszeliŚlmy, ma O!J)racować przepf. 

sy tzw. porządku domowego. Byłoby może 

celowe zlecenie komitetom domowym czu­

wan:la nad Ich wykonaniem. żadne jednak 

apeile i nawoływania nie pomogą, jeżeli ko­

mitety te nie będą miały prawa kontrol! 

stanu pliwnlc i strychów oraz doraźnego ka· 
ranla grzywną opornych. 

Sama perswazja nie zawsze pomaga. 

Tylko łączne działanie samonądu z czyn. 

nJk;iem s~ołecznr.m da ll,omyślne w~nlkl. 





• 
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Dokqd dziś pójdziemy OBWIESZCZENIE Program radiowy na dziś 
'fEATR Wt>JSKA POLSKIEGO 0 OIJewiqzkU PIZJmUSOWJCh SZCzepień przeciw durowi 11,57 Syi,,"lll:cl czasu ~ he-jruał z Wieży Mrur1ae-

ul. Stefana Jaracza 27. brzusznemu ikie•j •w K,ralk·o,wie. Warszawa: 12,05 Ne z;emi1ach 

Godz. 19,15 .„Zemsfa", 
odzys:kanych. 12,20 P1ie.śrni w wyik,oi!IJam.iru A. Bo. 

TEATR POWSZECHNY Na podstawie rozpo·rzą·!Wenia M.inist.ra Zdro- VII punkit ul. Tu.s~yńska 97, 1-edhorwtskiej. 12,40 z życóa narodów sfow.!ańsik:Loh, 

ni. 11 Listopada 21. wi.a z dnia 17 kwie·tni.a 1945 roku (O.z, U. Rz. P. Villi prun!kt ul. Cia.sna 10, 12,50 Pogadam.ka. 13,00 A11.1dyaja dll.a sz'kól. 14,00 

G-0·dz. 19 „Szelrmos'liwa Skaipena" z 1945 _roku N_r .. 15- p-0z. 88l. ~yda~ego w _p-0r-0~ IX purnkrt ul. Staszyca (_Rud: Pab.) 2_40 Dzie1nnilk p-0l. 14,30 Lnrfoll'Ill. Łódź: 14,40 Muzyka 

, , , zum1emu .z Mi.n1strem Adilll:~1strac1i PublJczneJ i ~ędą d0>k-0~y.vane oodz1enn1e "'. dm po,~sze- leklka z płyt, 14,55 P•rzegiląd teaLraU1IJy. 15,05 Wia-

TEA I H KAMER ALNY DOMU ZOLNIERZA w sp~a.w1e prze.pr-0wadzen.ia przymus-0wych dme w g-0dzmach rarnnych od 8-ei do 10-teJ. domości z mias.ba i <prmw. 15,10 Piosemikii w wy-

Daszy2hkieg<1 'ł4 /szczep1en o_chrouny.ch prz~1w_ dumwi brzus·t- Po upłyWl:·e t e rminu p.rzymus-0wych szczepie1i Iwna,wiu H. W:;ll~zyfuikf.,e.j,, arkollllP. F\r. Leszc.zyń. 

Dzj,ś -0 goc1zj.ni·e 19,15 sz lu.ka J.:woslaiwa nemu. p-0dalę d.o w1adon1-0sc:, ze w d0r1aeb ~d ochmnnycb na danym obszarze - d-0 szkól, za- s'ka. 1·5,30 „1 Maja w Wars.zawie" - ;pog. hirst. 

lwaszk;,ewicza „Slaru Cegielnia". - Udział bio- j 6 T~aJ~ _do 31 ~1ipca l946 raku n.a c.alym_ tereme kładów nauk-0wych wychowawczych , jak ró- dra E. Ad:er.a. 15,45 Rec. śpieiw. At R1nclmiidkdej, 

r„. Hanna B:elicka , Jani.na Oraczewska Wanda . W ielkiei Łodzi. P1:zeprowadz-0ne zo·s:ame przy~ wnież do p'racy w urzędach, :nstytuojach i przed- a.Jwmrp. W. KHmow~cz-0w1a. 16,00 A'ura. slowm-0-

Jalrnbińs1ka . Jerz-v Duszyl'1s·1·;, ldzis/a,~ Relski. 1 musowe szczepicme ochr-0nne przecil\V dur-0wi siębiorstwach państwowych, samorządowych muz. dla dzi eci, z Kra1kowa. W-wa :16,15 P-0em·a·t 

Ludwik Tata.rski i Feli·ks Żukowski. - Kasa I brrnsrnemu. oraz prywatnych przyjmo·wane m-0gą być tylko muz. w -01prac. H. Zb-01: .ńs.l>.i e·j - Basztko-wskiej, 

cz.rana od g-0dzi1IJy 15-e·j, ·v niedz:elę i święta j Szcz i;pien iu p-0dlegają wszys-tkie osoby uro- os-0by, które prz edstawią świadectwa o d-0kona- 16,ó.3 Rep,orrtaż dtwi,ęk . 17,lP M-0zaiika IlllU.Z. 

od g-0dz ;ny 10-ej . 1516 dzone w lalach od 1886 d-0 1941 r-0ku w•lączn1e, nym szczepieniu ochrom1ym p•rzec~w duro·wi 17,5'0 „O.dłmdru,jemy W1ars.zarwQ''. Łódź: 17,5i> 

zamieszkałe lub czaso-w-0 p·rzebywające na tere- brzusznemu, wzglę,dnr. e o zwolnien:u od o]){)- Audyc j a dla robob111i.ków: 1) Przed 26 r-0ozniicą 

nie Wielkiej Ł-0dzi . w i ązku szczepienia . III P-01wslania Ślą.slci.ego - pog, Wt OirłO!\VS:kie-
TEATR „SYRENA" - Traugutta 1. 

G-Odz. 19,15 „\V;osernne Rcwic rendrurrn". 
lndywidualnych zwoLnień od przymusowego Winni p.rzekr-0czenia przepisów n iniejszego go, 2) P i·erwSrZy obchód święta r:°hormfozeg-0 w 

KINA szczepienia może udziel'ć n 'ako le-karz szczeP'ją- rnzporządzen:a, jak również win.nr. przeciwdzia. Polsce - .po·g. h:rs·t. St. Male_w.~kóeg•o, 3) Płyty. 

"Polonia" (Piotrk-0wsk a 67) - „Grzesznicy er, po p·rzedstaw ieniu mu ważnych przyczyn, łania akcji przymus-Owych szcze,pień ochronnych W•wa: 18,30. Na:rk.a _rprrzy gto&n~u. 19,00 Muz~-

bez w;.ny•· uniemożl,:wiających szcze-p'enie przeciw dur-0wi brzus·znemu. o i[e czyn i,oh nie ka. 19,30 Duenmk ':VJecz. P-0z.nan: 20,~0 Audyio1·a 

„Tęcza" (Pioh'ko-wska 108) - „Dr Kirlldare" Szczepienia odbywać się będą w n~stępują- jest zagroż-O-?Y, surowszą sankcją z ?1ocy in- sł-ow111-0-muz. Ka10.w1ce: 20,45 ~~w.1slko. 21,00 

„Wisła" (PI'IZejazd 1) - „Srehrn.a ffota". cych punklach: nych przep•: sow prawnych, p-0dlega 1 ą k11rze Progiram z Wa,rszawy. By;dgoszcz. 22·,00 „Po-

,,Adria" (ul. Głó'\Vlll!a 2) - „Srebrllla fLo.ta". aresz.tu do 3-oh miesięcy i grzywny d-0 3.000 krrzywy.n~<l Brdą". W.rwa: ~,15 ~·urzyika tanec.z-

,,Bałłyk" (Narutorwicza 20„ _ . Skłamałam" I punkt ul. Sierakows·kie.go 49, złotych lub jednej z tyoh kar. na. Łod~: 2'2,30 K'OllllCe11t zyiozen. W-wia: 23,00 

„Gdynia" (Przej.azd 2) _ „Blagier", II p-unkl ul. Łagiewnjcka 37, Uwag a : Szczepienia b zipł t Osta,tnie w1adorrności dzierunJ:lka. 23,25 P.r<>giram 

„Hel" (Legionów 2-4) _ „Blagier". III punkt ul. Żer-0msk:eg·o 4. są e ' a ne. . na j1wtrn. Łódź: 23,30 Progr11J1I1 na jiUJIJro, z.alkoń-

,,SlJilowy" (KJ:[ińsk-Oeg-0 123) _ „Prawo pir-ofe- IV punkt ul. P-0morska 23, Za Prezydenta Miarst>ll I czen:e auayo}i, Hyrrrun d-0· g-0drzfoy 23,40. 

sora L:ndsaya". V punkt ul. Piotrkowska 113, (-) Eugenilusz A,inenkiel . 

,,Włókniarz" (Zawadzk~ 166) - „Dzieci ka- vr punkt ul. Lubelska 7, j 1547 Wiceprezydent Miasfa. z A I! z Ą n z E I I E 
p-iłana Granta". 

O PRZYMUSOWYM SZCZEPIENIU 

,,Robotnik" (Ki[ińskieg-0 '78) „Trzech DROBNE OCHRONNYM PRZECIW OSPIE 

p-rzyjaoiół". lmlllllllll/ll!lll!illll!llllill!lllllllllllllll O GL OS ZE N JA llllllllllllllllllllllmlllll//l//llllllll///// 11 Na podstawie art. 1 i 2 ustawy z duia 19 li:p• 

,.PnedwlośDJje" (Żernmskiego 74-76) - ,,Zt-01a __ ca 1919 roku o przymusowym szcz~ienfo <>-

maska". 
chron.nym p["zeoiwk-0 ospQe (Dz. U. R. P. Nr 13, 

„Tatry" 1Sienkiewicza 40 - „Ziuta maska". / ~UPIĘ ,trzy aparaty lelefonic:ne. Kilińskiego ; ZGUBIONO k,~i,ą~ę _wo1iSkm'_'ą, pa1c6":11kę na p-0z. 113 z 1934 r.) zarządzam szozerpfonie O!SJ!>Y 

,,RekM'd" (Rzg-0·ws•lrn 2) - „Pieśniarz War- , Nr 148. Sklep galanteryjny, od lo-18 g-0dz. 1600 n.a.zw. Turmczynrsk>1 Fellrkrs, W·OJ!Ska Po.Jski·ego 42. na terenie Wi·elkiej Ł-0dzi. 

Sizawy". ·' I 1643 Pierwszemu szczepieniu {wakcynaoja) podle· 

,,Bajka" (FranrJiJSz·kańsJrn 31 „.\1anewry I SKRADZIONO d<Jl\vód kolejCJ1wy ·klI:1ll. 
1 

_nru:~v '.W!Sk.o ZGUBIONO l•eg. trlmawajową .na m-ce gają: 

miłosne". Pe!f:liko\\,s•ki S~arniirsła1w S.tacrj,a o e Jowa 1 ni~airzy- a) wszystkie dzieci ur-0dzone w 1945 roku, 

"Wolność" (Narpiórkowskieg-0 161 - „Zna- dzew 5. ' . . 164; ste - He~ena W -el!nic, M.iJa 5/ 5. lM7 b) wszyskie dziec~ starsze : -0s-0by dorosłe, d-0 

cho-r" 
-, ZGUBH,)NO porttfeil z d•Ol\V-Od am[ na narz wiLSlko lychczas nieszczepi-0ne. 

„Roma" (Rzgowska 48) - „Znachor". ' ZGUBIONO kal'ltQ .rejeslrracy):q z RKU d>al\YOd Henrylk Woźnia·lmw-s'kl~. ~fo~·ysin HI utl. Pmsta Szczepicn'.u pmvtóroemu (rewakcyna·cja) p-0d. 

„Muza" (Ruda Pab'anicka) - . „.Jadzia". 1 
-0soib;1s.ty, akt ~lu!lmy, karty reJel.l!racyj111e d!Ja I Nr 6. ' 1646 !rgają: ' 

,.Zachęta" (Zgierska 26) - .. Halka". kirów, k.ainta m erridru!lllk·owa wyd. p•r•zez \Va.:Nel\v. aij wszystkie dzieci, które ukończyły lat 6, 

,,Oświąl(l!Wy OM TUR (KoJ!lernika 8) - „Kol Łuczyńskii \V'ta<1 ysław, N-Prnch111-0, p-0w. Wa.Joz. ZGUBIONO kartę Tejestrncyjną z RiKU-Pabiani- b1 wszystkie dzieci : -0soby doTO·Słe. d-0tych· 

W butach" - świąteczny pr-0gram dla najmtod I 1&41 ce, dorwód oso1briisty wyd. Pio~ll'ków-TTyhuna1]1ski, rzas niezaszczepione powtórnte. 

szych. -
1 - - - · ·-·-- - ·----- - ----- l-0dcinek meldruniko,wy - Rur1ka Fel:rks, Pio•trków Terminy szczepień: od 6 maja do 1 czerwca 

„świt" (Bałuoki Rynek 5) - „Ostatnie -0strze-1ZGUBIONO d'Ol\vód -OSohi.sty Gu1Il(fon Igi111acy, I t1l. Sw'e. r·czowska 57. . lG-10

1

1946 r-0ku i -0d 2 września do 30 września ' 1946 

łimie". Sz-ackiego 15/16. JCH2 roku. 

ni:~~~i~k2:.e~s~v n~d~~~l:~,~~:,~~:i~ ~-0~~~i; ZGUBIONO legiitymację szko:rną im · nazwiislw ffi ll llffillll llll!TI!ill/11111111111111111111/lli LeP.arze 1111/111/!lllll/lillllllllllllllJilJlll/1/l/lilll/ 1 punkt _ ~:rn~~~l~::;:::n~~:3, 
12, 14, 16 18, 20. · Kamza Ryszard, NapióPkow5k:ego i9. 1M4 , . . II pt!nkt - ul. Zawadzka 41, 

_ K~n~: „Adria", „Bałtyk", „Hel"; ,;Przed- e•· ilWWll?$@\iAC ZW!iM!i@iO.~~t&.1t*""'*_; D~ .. REICIJEB. Sp>~cial 1 sta chorób wenerycz- ITI punkt - Zgi~rska 130. 

wmsme". „R-0ma" rozpoczynają o pół godz;.ny "' n) ch_ P-0Judniowa _()_ 119ii IV p·unkt - ul. Szpitalna 4, 

później. OGRóD ZOOLOGICZNY V punki - ul. Srebrzyń :. lrn 75, 

O< · OM TUR 1
1 Dr B. DODROWOLSKI, specjal;sta ch-01rób ner- VI punki - ul , Sanocka 86. 

„ ~w1atowy i " rozpoczyna seans w (ZdrO'"I·e, doi·azd tra• .. n"'a_ierr1 Nr 9) otwarty 
d w w · · ' • ' wo \\'ych i seksualnych. Przyjmuje 4-7, ul. T\-0- VII punkt _ ul. Pryncy pafoa 3, 

ni powszednie o g-0dz. 15 i l 7.3o., w s-0b-Otę, nie- r:odz1'·enn1·e nd " ra11n dn zm1"erzr.hu. 'k 6 t I 1"6 OO 1- 5• VI 

d I Ś _ " „ - pern: ·a . e. o - . ;:i"' !I punkt - ul Pom<Jrska {?_; 

zie ę i więla -0 godz . 15,30, t7,30 i 18.30. 
v, 

, _ , , ~X j}unkt - ul. Nap!órlrnl\'sk ;Pgo 72, 

-#*@Wniiii**™-l!illr. DYŻURY APTEI\ . Dr med E. MlKULlCZ. Lekarz- denl1łsla z X. punk\ - u\. 'Staszica \Rud. Pab.G 100. 

'I Dzisi.ejszej nocy dyżurują apteki Cbądzyń-

1 
~wowa, spe~jalista w leczen~u choróh dziąseł Szc u p enia dokonywane bt;dą w dni p-0\vsze-

DRUGA WIOSENNA .s·kie_j (P·l>0til1k?wska ~~1 , Głru.ciho ,wrsk!•ego (Nar·t~- ~~-~~~J~- ,~a_wadzka I 1, 1:1. 1!4-4~:_1~4 dn'.e w g--0dz' nach orl ?i-r; _do 7-ei p-0 p-0/udn;u. 

tow1cza 6-. K-0\valskieg-0 (Rzgowska 147), \Vó1- , Sp-rawdzan ie, czy ospa się przyjęła odbywać 

AKCJA PREMIOWA c;rckiego ( Na,piónkows,k~eg-0 270, Kaharnego (Ll- Dr KOWALC,ZYK Jl".RZY. Chornby_ sk~rne - s:ę b~dz1e w tych samych lokalach i godziinach 

ma·nowski·ego 80) , Mak.zews,ki·eg-0 21). wenerycz_ne. Zer-0msk1egl) 41/1 . Przy JIDll Je 3-6. w tydz '. eń po rlnkonan y m szczepieni u f wakcyna-

,,Expre.~su 
llustrowanego'' 

KUPON Nr 8 
Vlyciqć i. zochowoi: 

. Tel. 150-::i3 1202 .cji i rewak!'ytrncj i). 

OFIARA - - ---·--- ·--- ---- . Uchylenie się od n/){)wiązku szczepienia po-

Dl KONDRACKI specjalista chorób Ż-Olądka, ki- ciąga za s-0bą sankrje karne p·rzewidz'.ane w art. 

z -0kazJi iilllie r •. „ Dyrekt-0ra adminilsl\iracy~no- szek, wątroby. Narut-0w:cza 35, tel. 206-99. 9 u slawy z dnia 19 lipca 1919 roku 0 przymuso. 

haJllldl>oweg-0 ob. Zygmun~n Sowlń.skicgo, dyll'ek- ·1311 wym sz1·zepien ;u ochronnym przec;wlrn ospie 

ej.a i zespół pracowTi iików Łódzk;eg-0 Zjednocze- (D'l. lJ . R. P. Nr 13, poz . 113 7 1934 roknrl. 

ni•a Przemysln P.ończ.osz·niczcgo srk/a,da drla Dr. med. LENCZEWSKI - ch-0r-0by kobiece i Za Prezvdenla Miasta 

dzieci p-rzy Łóazkiej Rodzinie R-ad':rowej sumę akuszeria, obecnie Łódź, ul. S!enk:ewicza 51, (-J Eugeniusz A,inenkiel 

Zl 3.390,-. godz. 3-7, tel. 181-47. 1l!JS11546 \Vice·prezydent MiacSla. 

104) prawdę trudno c~asem nie ':ciec się do I kladne, że niesposób było kłamać dalej, 

kłamst:va. Rozdziela . nas tysiąc drob~o-1 ~erwow_o zap~lił ~apierosa; Z.aciągnął 

stek, niepozornych mby na oko, o ktore się raz Jeden 1 drugi, wreszcie kłopotliwe 

jednak może si·ę rozbić nasze uczucie. 11.rlą- milczenie przerwała znowu Urszula. 

drze obmyslane kłamstewko staje się cza- - C:::y pan naprawdę nie umie być 

sem koniecznością, skoro zaoszczędzi nam wierny? 

wiele niepotrzebnych życiowych kompli- Potrząsnął głową: 

kacyj. - Nie powiem, że jestem człowiekiem 

- Cóż za apoteozowanie hipokryzji! wykutym z marmuru. Pół roku nie'widze-

- Proszę mnie źle nie · rozum1ec, w nia się, to dla takich jak ja, długi okres 

gruncie rzeczy jestem bowiem prostolinij- czasu. Byłbym jednak wytrzymał i tę pró­

na, nie lubię kłamać. Nie wymagam jed- bę, gdyby nie dziwne · zachowanie się pa­

nak od nikogo, ażeby bezkrytycznie przyj- ni. Dlaczego ani jednym słowem nie pod-

mował za dobrą monetę każde moje sło- syciła par.i moj ej miłości. Dlaczego przez 

- Czy rzeczywiscie mam panią odwieźć auto zatrzymało się na rogu Narutowicza wo. W tym jednak wypadku żądam, aże- tyle miesięcy n ie napisała pani do mnie 

do domu? - pyta półgłosem Orszewski.

1

i Piłsudskiego. Młoda para wysiadła. by mi pan uwierzył: że od czasu, kiedy ani jednego cieplejszego listu, na który 

Powieść o życiu Łodzi-przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu 

Ona potrząsa jasną głową:· , W kawiarence u Zawierki jest miło i pana poznałam, nie pozwoliłam sobie na czekn!-<.0m z takim ut~sknieniem? 

- Chciałabym porozmawiać jeszcze z spokojnie. najmniejszy nawet flircik, chociaż przy- - A gC:yby;n często, bardzo często pi-

panem, ·ale tak miło i szczerze, jak kie- Przeszli do drugiego pokoju i siedli na znam się, że miałam sporo do tego okazji. sywała panu o tym, że nie zapomi­

dyś. Pojedźmy do jakiej małej, zacisznej miękkiej kanapie. Nie wyobrażałam sobie nawet, że mogła- nam o nim, czy wtedy pozostałby mi pan 

cukierenki, siądziemy sobie w kąciku i Urszula rozgląda się dokoła. Nigdy tu bym romansować z kims innym po tym wierny? 

przy czarnej kawie pogwarzymKJ>o prze- jeszcze nie była, ale znajduje w tym ws?y- wszystkim, cośmy sobie powiedzieli w pa- - . Proszę nie sądzić - skorygowała się 

cież tyle, tyle mam do porozmawiania z stkim dobry styl: i w dyskretnym spojrze- miętny dzień mojego wyjazdu zagrani- szybko - że miałabym do pana specjal­

panem •.. I tak bardzo stęskniłam się za niu kelnera i w zacisznosci lokalu, a na- cę.- .. ne pretensj e, gdybym się dowiedziała, że 

podobną chwilą. wet w uśmiechu malowanego murzyna, Lekko ujął jej drobną dłoń w swoją. - pan miał w międzyczasie jaką drobną, 

- Więc czemuż, na Boga, - zwalnia pod którym czerni się slogan. Ona jednak nie pozwalając przerwać so- przelotną awanturkę miłosną? Nie, cho.-

szybkość wozu Orszewski - męczyła „Gdyś pełen smutnej rozterki bie, ciągnęła dalej: ciaż sama jestem typową monogamistką, 

mnie pani przez tak długi czas? Pamięta Na kawę wstąp do Zawierki!" - Bardzo mnie więc dotknęło, kiedy nie tkwię w średniowieczu pewnych po-

pani nasz pierwszy wieczór po 1e1 powro- Urszula usmiechnęła się lekko, a potem się dowiedziałam, że w międzyczasie za- jęć. Sprecyzuję więc inaczej swoje pyta­

cie? Zdawało mi się, że nigdy jeszcze nie sama wróciła do poprzedniego tematu. vJiązał pan romans z kimś innym„. Pan nie, czy nie zawiązałby pan żadn~h po­

byłem pani tak bliskim, jak wtedy. I na- - Nie wiem, czy ipam prawo wyma- wie, kogo mam na myśli.: te jasnowłosą ważniejszych stosunków z inną kobietą? 

gle w momencie, kiedy mogłem spodzie- gać, ażeby wierzył uan każdemu memu pannę, pracującą w naszym fabrycznym - Z całą pewnoscią nie -odparł szcze­

wae się wszystkiego tylko n_ie tego, ode- słowu. Mężczyzna i kobieta, chociażby biurze„. Tą, z którą pan stale przesiady- rze inżynier. - Jednakże milczenie pani, 

szł~ pani ode. mnie "'.yniosł~, ob~a, niel~- na\vet kochali się ba:dzo .. mają cz,asem I wał po lokalach i z którą spędzał pan ra- któ;e wzią.łe~ ~a zapomnienie, pchnęło 

dwie wzgardl~wa. Niech mi pam powie l='.rze~ sobą. pew~e ta1'=_mn.1ce, z ktory~h 

1 

zem urlop. . . m~ie .w obJęcia mnej 1 kazało mi przywią-

szczerze, co się wt:o:dy stało? się mgdy me zw1er2ą. Zycie towarzyskie Orszewsk1 przygry,zł wargI. zac s1ę do niej. 

Nie odpowiedziała odrazu. Tymczasem jest w ten sposób zorganizowane, że na- Informacje Urszuli okazały się tak do- ~D. c. n.). 
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